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0 MAJ.
W  niedzielę 3 Maja rozlegnie się z wieży Zy 

r gm un to wej  na Wawelu,  uroczysty i po ważny głos. 

d z w on u Z ygm un ta  głosząc  wsi i miastu,  ludo\\u i miesz 
czaństwu,  s łowem całej Polsce "przeradosną  wieść 
o konstytucji  Trzeciomajowej.  Zapyta  niejeden d la 
czego  właśnie 3 maja rozchodzi  się od Tat r  aż po 

fale Bałtyku ta pieśń Zygm unt ow ska ,  dlaczego naród 

Polski  z dużej  liczby pięknych i wielkich rocznic w y 

brał dzień 3 maja  i ustanowił  go świętem państwo-  
wem ? Oto dlatego,  bo dz ień ten jest  rocznicą prze
b ud zone go  sumienia i uczciwości,  był  d n i em  w którym 

140 lat t emu  uchwalono  pie rwszą  w Europie  kons ty 

tucję,  da jącą  wszys tkim sy no m  Ojczyzny  jednakie 

prawa.
i

Konstytuc ja  ta zdążała do zastosowania  równości  
obywatel i .  Była ona  p ie rwszym krokiem do  usunięcia 

wiekow ego łajdactwa,  jakiem było poniewieranie i u p o 

dlanie chłopa i rzemieślnika przez naszą  szlachtę.  

O w e  n iesłuszne  upoś ledzenie  społeczne  z reformowała 

o tyle, że zajęła się s tanem mieszczańkim,  a także i chłop
skim. P ie rw szym nadawała  konstytucja  dosyć  nawet 

duże  przywileje,  o tworzyła im bowiem drogę  do urzę
dó w  pa ńs t wow ych i d rogę  do sejmu,  chłopi  zas mieli 

być  od tąd  p o d  opieką prawa —  to znaczy,  że od tąd 
pa n  nie m ógł  bezkarnie ciemiężyć i znęcać się nad

chłopem,  gdyż  ten miał  p iawo szukać  obrony  w sądach  

pańs twowych.  1 choć nie usunięto wtedy jeszcze owej 
| niewoli j aką  była pańszczyzna ,  kons ty tucja 3 ma jowa 

była pierwszym,  rzeczywistym krokiem ku u n o r m o 
waniu s tosunk ów społecznych.  Konstytucja ta była 

do w odem ,  że naród polski rozebrano w chwili d u 

chowego jego rozwoju,  kiedy wchodzi) na drogi; prawa 

i sprawiedliwości .  Dlatego to dzień 3 maja,  dzień,  

i w którvm og łos zono’ w r. 1791 konstytucję,  stał sięI
«łj świeiem ca i ego narodu,  i o: 'burcftiej c ies /yr  się w dniu 
i

tym winniśmy,  bo dzis n iema już ch iopo w tirowi ini- 

ków, ziściły się bowiem sny naj lepszych z narodu ,  

które chciały i marzyły o daniu narodowi  po lsk iemu 
władz twa „by w Rzeczy dziś szlacheckiej s tworzyć  
prawdziwą i po tężną  Rzeczpospol i tą11. Władz two lu
dowi dano ,  a raczej sani do niego doszedł ,  natural-  
nent całkiem prawem,  bo  przez uświadamia jącą  pracę 

nad  sobą.  Rzecz jeszcze w tern, by s tanowisko  swe 
społeczne,  o które lata cale walczono w imię na jświęt 
szych praw człowieka i sprawiedliwości ,  by s t anowisko  

to, chłop od wieków krzywdzony i poniewierany  miał  

dziś należycie gruntować.  Gruntu jąc  zaś, by szedł  

świadomie  i celowo naprzód z c iągłem wznos zen ie m  

się ku górze.

D r. F. Ciszek.
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O Park Narodowy w Catrach.
Co o tem myślą Czesi i Słowacy.

Sprawa Parku  Naro dowego  w Tatrach,  która przed 
kilku laty wywołała tak żywe zaniepokojen ie  na P o d 
halu,  a dla pewnych  kół stała się nawet  odskocznią  do 
bałamutne j  agitacji poli tycznej ,  weszła obecnie w nową 
fazę. Za in teresowano się mą  nareszcie i po drugiej  
s tronie Tatr.  Mówię „nareszcie11, a lbowiem,  wbrew o d 
mi ennym  suges tjom naszych gorących i niewątpliwie 
bezin te resownych zwolenników Parku N arodow ego 
w Tatrach,  po stronie czechosłowackiej ,  sprawa ta nie 
budzi ła  dotychczas realnego zainteresowania.  Przy
p o m n ę  tu tylko —  dla przykładu — okres akcji na 
rzecz parku w r. 1928. Wówczas  to nasz znakomi ty  
propaga tor  parku prof. Walery Goetel  rozwinął  ener 
g iczną  działalność za tem,  aby w dziesiątą rocznicę 
odzyskania  niepodległości  oba sąsiednie i be zp oś re 
dn io  za in te resowane  państwa,  Polska i Czechosłowacja,  
zadeklarowały równocześn ie  i pozytywnie,  w formie 
specjalnych  ustaw, że do realizacji tej idei niezwło
cznie i na określonych terenach przystąpią.  W pewnym 
wywiadz ie  dz iennikarskim ówczesny  marsza łek Se jmu 
p. Ignacy Daszyński  uznał  tę formę uczczenia dzie
sięciolecia niepodległości  Polski za poż ąda ną  i opo- 
wiedział się  (między innemi ;  i za nią. Musia łem wówczas,  
uzyskawszy  audjencję u p. Daszyńskiego ,  przedstawić 
mu  cały szereg  t rudności  głównie natury gospodarcze j ,  
które winny być przedewszystkiem i g runtownie  ure
gulowane ,  zan imby się miało przystąpić do realizacji 
tej myśli.  Pod obno ta jedyna  moja interwencja u p. 
marszałka  Daszyńskiego  była uznana  za występ  d e 
magogiczny ,  j ednakże  nie ws tydzę  się go,  bo życie 
już  dziś- niezbicie wykaza ło,  że s łuszność  była i nadal 
jest  po mojej  stronie.

Albowiem właśnie wówczas,  w r. 1928 w C z e 
chosłowacj i  myś lano  o Parku Naro dow ym  w Tatrach 
dość,  że się tak wyrażę,  oszczędnie i to naogół pod  
pew n y m  naciskiem m ora lny m naszych gorl iwych zw o
lenników parku.  I — jak się wreszcie okazało — sfery 
miaroda jne  w Pradze wcale się nie spieszyły z wnie- 
s ienien iem do par lamentu  Czechosłowackiego o d p o 
wiedniej  ustawy, ani też nie kwapiły się z ł ączeniem 
tej sprawy z dziesięcioleciem republiki czechosłowackiej .

Nie znaczy to, aby w Pradze lub Bratysławie 
zan iechano  całkowicie spełnienia idea lnego zobowią
zania,  dotyczącego stworzenia Parku Narodowego 
w  Tatrach.  Ow szem  myśli  się i t am o tem, ale — 
równocześn ie  z t em peram en tem  ludzi interesu przy
go to w uje  się po łudniową st ronę  Tat r do opanowania  
ca łego  ruchu tat rzańsk iego  turystycznego,  uzdrowisko
w e g o  i spor towego.  Buduje  się tam nowe drogi,  nowe 
komunikacje ,  nowe olbrzymie hotele i specjalne dom y 
wypoczynkowe,  a nawet aż w Pradze powstała jakaś

spółka akcyjna dla budowy  kolejki linowej na Garłuch.  
Są to zjawiska wymowne,  dla nas wysoce pouczające.  
Sama myśl  zamknięcia Tatr  po łudnionych  (i części; 
Podtat rza)  dla „przemysłu '1 tu rystycznego  i uzdrowi
skowego —  czego d o m aga ło by  się statuty parkowe — 
wywołała wśród  przedsiębiorczych braci naszych C ze 
chów i S łowaków na jżywsze zaniepokojenie.  Za n ie 
pokojen ie  to udzieliło się w końcu 'i naszym braciom 
i sąs iadom rolnikom s łowackim,  którzy podobnie ,  jak 
my tu na Podhalu ,  mają  w Tatrach swe hale i polany,  
na których p ragną  nadal  rozwijać i udoskonalać swą 
go spodarkę  hodowlaną .  Zaniepokojen ie  tycli właśnie 
sfer gazdowskich znalazło swój wyraz i w Senacie Cze
chos łowackim w dw ukrotnem przemówienien iu  nasze 
go przyjaciela,  senatora słowackiego p. Kowalika.  Wresz
cie sprawa podobnie ,  jak u nas przed kilku już laty, 
wydostała się z gabine tów profesorskich i przeszła na 
zebrania sfer bezpośrednio zainte resowanych oraz do 
prasy.

1 oto w tych dniach właśnie,  jak donos i dz ien
nik słowacki „Slovak“, odbył® się jedno  z takich ze 
brań w Spiskiej Sobocie.  Zebraniu temu przewodniczył 
starosta spisko-sobocki  dr. Haviar,  uczestniczyli  zaś 
w niem delegaci szeregu za interesowanych gmin,  klubu 
czechosłowackich turystów,  przedstawiciele sfer woj 
skowych,  dyrekcji  lasów pańs twowych i t. d. O b e c 
nych zapoznano  najpierw z zasadami  pro jek towanego 

I Parku,  które przewidują  między Jaworzyną ,  a Li pt/o w- 
skiemi Holami  stworzenie : 1) pasu ochronnego Ścisłe 
zamknię tego i 2) pasu częściowo udos tępnionego . ,  
W tym drugim pasie byłaby  dozwolona  w ramach 
odpowiednich  przepisów częściowa gospodarka  i czę
ściowy ruch turystyczny.  Jednakże  obozowanie,  p rze
marsze  większych grup,  budowa dróg,  chodników,  
ścieżek, wznoszenie  wszelkich budowl i i wogóle 
przedsiębiorstw wszelkiego rodzaju (hotele, p e n s j o n a 
ty, sklepy (podlega łoby  najsurowszej  kontroli  i — jak 
pisze „Slovak“ — „nieobliczalnej swawoli  kuiator jum 
parkowego “.

Rzecz jasna,  powiada „Slovak“, że wszyscy obec
ni na tej konferencji  w Spiskiej Sobocie,  z wyjątkiem 
przedstawiciela dyrekcji  lasów pańs twowych,  w y p o 
wiedzieli się solidarnie i w formie stanowczej  przeciw 
takim zamierzeniom pa rkowym Taki park — m ó w io 
no tam —  może  powstać  w Polsce,  gdzie Tat ry i P o d h a 
le nie są jeszcze tak przygotowaną  całością g o s p o d a r 
czą, jak tam,  u nich. Je d n em  słowem —  m y t u  m a m y  
tworzyć  park narodowy w Tatrach,  m y  m a m y  m cże  
nie bud ować  już zaczętych dróg  (Witów -Kośc ie l i sko ,  
Poronin  —  Bukowina  —  Białka, Białka-Niedzica i p ro 
jek towanych ,  jak Piekielnik —  Odrowąż  —  Dział —
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N o w y  Targ),  my  m a m y  założyć ręce i podz iwiać  o d 
wieczną wspania łość  przyrody,  oni zaś, bracia za Ta t ra 
mi, będą  nam  bili brawo, będą  budowali  hotele i p e n 
s jonaty i bedą  brali od gości  „ w st ęp11 du tego parku. 
Rzecz jasna i z tern nasi braci z po łudnia  i z Pragi 
pogodzić  się muszą,  że my  tu sprawy też nie zaśpi 
my. My też chcemy rozbudować  i rozbudujemy g o 
spoda rkę  turystyczną,  uzdrowiskową, spor tową i g a z 
dowską.

Sprawa Parku Narodow ego w Tatrach jest  nam 
drogą.  U zna jemy  konieczność  ochrony  naszej  pięknej 
p r zyrody  i nietylko przyrody,  ale całej naszej swo j 
szczyzny  podhalańskiej .  Ale podobnie ,  jak Słowacy, 
chcemy się w tej akcji kierować zdrowym rozsądkiem, 
po trzebami  życia, wy mo gam i  naszej  biedy,  a oderwa- 
nemi  od niej pomysłami .  Parki amerykańskie  nie m o 
g ą  być dla nas przekonywującym przykładem.  Ame-

3

ryka nawet w biedzię jest  bogata,  może  sobie p o 
zwolić, na co chce. My nie. Skoro więc i po s t rome 
czechosłowackiej  sprawa obudzi ła tak gwał towne za- 
snzeżenia  — nie sp ieszmy się, zbl iżajmy powoli  to 
wielkie zagadnien ie  do rozwiązania  życ iowego,  zgo
dnego  z interesami nietylko ludności  miejskiej,  ale tak
że z interesami gospodarczemi  całego Państwa.  Cz a 
su jest  dość.

A w końcu mala uwaga.  Powstał  u nas Park N a 
rodowy iw 'Pieninach.  Ale równocześnie powstał  zatarg 
z ty ni parkiem o dos ta rczenie  na jb iedniej szym,  p o z 
bawiony m dróg  do świata g m in om  — drzewa. D o 
staję już listy i b łagania w tej sprawie.  Nie t rzebaż

1 było rzeczy uregulować  przed s tworzeniem Parku ?
|

Fetiks G w iżd i  
Poseł  na Sejm.

Dole i niedole ludności powiatu makowskiego.
Pańs twa na Zachodzie F.uropy traktują podział  

administ racyjny państwa jako coś stałego,  istniejącego 
setki lat. Podob nie  w dawnej Polsce podz ia ł  admini 
st racyjny wyłonił  się ze s ta rych  piastowskich dzielnic 
i p izetrwał wieki —  prawie bez zmian.

O ile chodzi  o powia t makowski ,  to tenże  został 
u tworzony  ściśle ze względów poli tycznych,  zaś nie 
d a n o  mu podstaw gospoda rczych  i przez to ludność  
powia tu ma kowskiego  została skrzywdzoną ,  albowiem 
w stanie ustawicznej  n iepewnośc i nikt nie troszczy się
0 rozwiązanie bardzo pi lnych zagadnień ,  czy to w dzie 
dzinie bu dowy dróg,  mostów,  rozwoju rolnictwa i tp.

Zresztą t rudno  się było zająć temi sprawami  na 
serjo,  skoro sami twórcy powiatu,  nie wierzyli w j e 
g o  żywotność,  —  a ta żywotność  została zupełnie 
podciętą po przewrocie majowym,  gdy  g łośno  m ów io 
no i n iedowierzano,  aby mógł  się u trzymać powiat ,  
u tworzony wyłącznie dla celów partji politycznej 
„ Piasta “.

Lata 1923 do 1929 to lata zupełnej  bezczynnośc i  
powia tu  s am orządow ego rrfyślenickiego, żywieckiego
1 wadowickiego na terenie dzis iejszego powiatu m a 
kowskiego ,  a lbowiem też powiaty,  będąc z góry prze
świadczone ,  iż część gmin,  z których później  u two
rzono  powiat  makowski  odpadn ie  —  nie czyniły o d 
powiednich wkładów.

W roku 1929 u tworzono nareszcie powiat  
au tonomiczny  w Mdkowie,  zmon to wano  częścio
wo apara t urzędniczy i ak tywność  powiatu uk a 
zała się w całej pełni w ułożeniu niezwykle wysokie
go  budżetu powiatowego,  bo wynoszącego  pod obno  
p o na d  320.000 zł., co siłą faktu mus ia ło poc iągnąć za 
so bą  duże obciążenie mieszkańców.

Skoro do tego weźmie się pod  uwagę,  iż w skład

rady przybocznej  nie powołano  z niejednych zakąt- 
I ków powiatu,  jak np z Rabki i okolicy żadnego  

przedstawiciela ludności  wiejskiej i rękodzielniczej,
I przeto nie dziw, iż ludność  z całego powiatu u s to su n

kowała się doń zupełnie odśr odkow o — zamias t do 
ś rodkowo.

W latach 1923 dci: 1931 nie potrafiono w Mako- 
wie dołożyć  jak iegoś  chociażby mora lnego  skupienia ,  
więc ludność  silą faktu poczęła dążyć już w tvch la
tach do przyłączenia się do sąsiednich powiatow, do 
których naturalnie ciążyła.

W ostatnich czasach ta sprawa narobiła dużo 
j ruchu wśród ludności  powiatu makowskiego tak, iż 

obecnie za u t rzymaniem powiatu makowskiego  o p o 
wiada się naprawdę  7 gmin,  a t o :  sam Maków,  Biała, 
Skawica,  Zawoja,  Sucha '4Góra,  Juszczyn,  Kojszówka,  

i czyli niespełna ‘.4, zaś reszta pragnie przyłączenia do 
sąsiednich powiatów.

Ponieważ  Komisja usprawnienia administracj i  
publicznej  przyj  Prezesie Rady Minist rów wychodzi 
z założenia,  że podziału administ racyjnego  należy d o 
konać ze s tanowiska  potrzeb samorządowych,  uw arun
kowanych silą f inansową i społeczną,  o ile cnodzi  
o g m in y  zbiorowe i powiaty —  to wątpl iwem jest ,  
czy przy wysiłkach wszystkich czynników powiatu 
makowskiego  zdoła się u trzymać powiat ,  który sam 
jako taki nie może  spros tać zadaniom sa m orządow ym  
z racji swej słabej siły, f inansowej i społecznej .

W województwie Krakowskiem ntają być zwinię 
te następujące powia ty :  wielicki, pi iznenski ,  g rybow- 
ski, dąbrowski ,  oświęcimski i makowski  i te powiaty  
mają  być  rozdzielone między powiaty sąsiednie,  p rze
to uważam,  iż sprawa powiatu makowskiego  —  cho
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ciażby z wyżej  podanych  p o w od ów  na tury g o s p o d a r 
czej —  jest przesądzoną.

Zgodnie  z zapowiedzią,  jaka ukazała się w Nrze 
17 Gaze ty  Podhalańskiej  p ragnę  zająć się zagadnie
niem południowo-wschodniej  części powiatu m a k o w 
skiego,  a mianowicie rozważyć kwestję,  gdzie korzy
stniej by było należeć pod  względem administracyj  ■ 
ny m  ludności  z gm iny  Rabki,  Skawa,  Chabówka,  Po- 
nice i Skomielna  Biała.

Pomi jam zupełnie wy wo dy historyczne,  które 
zajęłyby może zbyt dużo  miejsca,  zaś ws pom nę  ty l 
ko, iż ludność  Raoki i okolicy miała zawsze pęd 
w kierunku południowym i południowo-zachodniyt ,  
a do wod em  tego jest  kolonizacja niektórych wiosek 
na  Orawie przez ludność Rabki i to przed 300 laty.

Wojna  światowa i zagadnienia  jakie wysunęła,  
da ją  znów w ym o w n y  przykład,  iż ludność  Rabki jako- 
też okolicy, jest  ściśle związana z Podhalem.  W yst ar 
czy, że wsp om nę  o udziale młodz ieży z okolic 
Rabki w I-szej i Il-giej Brygadz ie  Legjonów Polskich 
w batal jonach,  w których przeważali  ochotnicy z P o d 
hala.

W czasie wojny  polsko-ukraińskiej ,  bolszewic

Propaganda letn
Jąk wszędzie zagranicą tak i u nas na Podhalu  

rozwój  i rozgłos letniska czy uzdrowiska za leżny jest 
o d  1) p ropagandy,  2) udos tępnienia  i 3) s tanu ur zą 
dz eń  w dom ach czy pens jona tach,  u rządzeń o cha ra k
terze publ icznym,  a także od umiejętności  i zdolności  
przeciągania,  z jednywania  na leżytego traktowania let
n ików czy kuracjuszy.

O m ó w m y  pokrótce pom yś lne  zagadnienia.
Pro pa gand a  jest  dźwignią  handlu i p rzemysłu,  

a p rzemysłu le tn ikowo-uzdrowiskowego w szczegól 
ności.  Niejeden na Po dha lu  powie,  że wobec braku 
odpowiednich  urządzeń i pomieszczeń  na wsiach p o d 

h a l a ń s k i c h ,  wszelka propaga nd a  tych wsi j ako letnisk 
jes t  conajniniej  p rzedwczesna  i niecelowa. Jest  to 
b łędne przypuszczenie —  albo przykład Bukowiny  pod 
Tat rami  świadczy,  że dzięki zręcznej i celowej p ro 
p agandz ie  czynników miejscowych z p. Cwiżewiczem 
n a  czele, oraz Towarzys twa Przyjaciół Bukowiny  w W ar 
szawie.  Bukowina  stała się od paru lat „ m o d n e rn “ 
letniskiem. Naturalne  walory Bukowiny  oraz reklama 
różn eg o  rodzaju (o sposobie  tej reklamy najlepiej  
m oż e  nas po informować i pouczyć  p. Gałdyn ,  skarbnik 
Tow.  Przyjaciół  Bukowiny  i myślę,  że o tern wkró tce  
napisze  parę słów w Podhalance)  sp ow odo wała  l icz
n ie jszy  ruch gości  a t e m s a m e m  wytworzyła popyt  
za pomieszczeniem i różnemi urządzeniami.  Popyt  
z a ś  pobudzi ł  inicjatywę i p rzeds iębiorczość  ludności  
tubylczej  i napływowej.  G d y b y  nie było p ro p ag an d y

1 kiej i na jazdu czeskiego na Śląsk, ochotnicy z Rtfbfci 
i okolicy, spieszą  t łumnie do pułków podhalańsk ich ,  

| pomi ja jąc macierzysty pułK w Wadowicach.  Ludność  
tegoż zakątka.w czasie ak,cji plebiscytowej sp i sko-oraw
skiej również nie jest  bierną i będąc pod  wpływem 
Komite tu sp isko-orawskiego w Nowy m  Targu,  bierze 
czynny udział  w organizowaniu  wieców, zbiórek i tp. 
a nawet jednos tki  i to z łona ludu poświęcają się 
w zupełności  dla tej akcji, pracując jako  działacze 
oświatowi,  referenci i tp.

Powyższe  fakta wskazują,  iż Rabka z okolicą 
duchowo jest  związana z Podhalem,  z którem prz e
żywała ciężkie chwile, w walkach o kresy po łudniowe.

O ile chodzi  o miejscowości  jak Maków, M y 
ślenice czy Limanowa,  to te nigdy nie oddz ia ływały  
na Rabkę i okolicę, a w krytycznych momentach  dla 
Narodu  okaza ły zwykłą sobie bierność i żadna mvsi 
twórcza z tych miejscowości  do nas niestety nie d o 
tarła.

W nas tępny m numerze  pos ta ram się zapodać  
w krótkości dowody,  p rzemawiające za przyłączeniem 
Rabki i okolicy do powiatu nowotarskiego.

Mgr. Janota Jan.

k podhalańskich.
Bukowiny jako letniska, nie byłoby w Bukowinie ani 
poczty,  ani takiej drogi  z Poronina ,  ani Do mu  L u d o 
wego,  ani sklepu Króla, i tp.

Jak z powyższego  wynika  propaga nd a  jest rze
czą, bardzo ważną  dla rozwoju każdego, l e tn i sko  P ro 
paga ndy  tej winny  podjąć się, czynniki  miejscowe 
przy pom ocy i radzie np. inteligencji,  pochodzącej  
z danej  wsi, a osiadłej na dol inach i mWodzieży uczęsz
czającej na uniwersytety i inne w y S z e  zakłady n a u 
kowe. Jes tem pewny,  nasza podhalańska  młóoź  
akademicka nie usunę łaby  się od współpracy na tein 
polu i t rzeba tylko zwrócić się w tym celu do niej. 
Poza tem wiele i bodaj  najwięcej na polu prop aga ndy  
mo gą  zdziałać tak zwane  Towarzystwa Przyjaciół d a 
nej miejscowości .  Zakopane  i Bukowina  niech będą  
poucza jącym przykładem.  Winno powstać T ow arzy 
stwo Przyjaciół  Kowańca,  pod N. Targiem,  Białego 
Dunajca,  Kościelisk i tp. Sądzę,  że i np. Tow. P rz y 
jaciół Wi towa w tym roku rozpocznie taką ożywioną  
dz iałalność jak np. w Bukowinie.  Pan Naczelnik gm iny  
Witowa,  do którego zwróciłem się o informacje w tej 
sprawie napewno ma już pr zygo towany  obszerny  list. 
Będę zań bardzo Panu  Naczelnikowi wdzięczny (mój 
a d r e s :  Warszawa,  Niecała 12.) G d y  zaś takie T o 
warzys twa  powstaną ,  niechże wszyscy popierają 
jego  działalność a za tem Rada Gmi nn a  z wójtem 
i ludność  miejscowa, bo działalność takiego Tow.  
Przyjaciół  ma na celu podniesien ie  nie tylko oświaty
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ale i dobrobytu  w danej  wsi. Cz łonkowie  Tow. Przy 
jaciół  wsi podhalańsk ich  to „nasi towarzysio,  co nos j  
porodwidzie li ,  ku nom co roku z jezdzajom z jakiemi 
takiemi  dud kam i  w kiesonce".  Wprawdzie  w Za k o p a 
nem mówią  : „e dyć haw gości m o m y  mocki ino wie
cie panów nima —  to w e j“, ale wieś winna być za 
dowolona  i z biedniejszych gości,  bo boga tszy ma J  

większe wymagania ,  a nie w każdem letniku znaj- j
dziesz to, co ci po trzeba w codziennem życiu. Ale 
o tern na przyszły raz.

D r  Dajerslei.

Wiosenny zjazd rolniczy 
w Łososinie.

Ubiegłej  niedzieli odbył  się w Łososinie pod Li
ma nową,  zjazd młodych rolników z Podhala ,  którzy 
po  skończeniu Górskiej  Szkoły Rolniczej tutejszej roz
poczęli  go sp od a rk ę  na gruntach rodzicielskich. Górska  
Szkoła Rolnicza jest  już rok trzeci. Wciągu tym już 
dwa pokolen ia  szkołę ukończyły,  na liczbę jest  ich 
52, z czego pochodzi  46 z Podhala ,  a z poza Podhala 
6, mianowicie z powiatów myślenickiego,  bocheńskiego 
krośn ieńsk iego.  Z Podhala  jest  najwięcej oczywiście 
z powiatu tutej szego tj. l imanowskiego,  bo 38, reszta 
8 pochodzi  z powiatów żywieckiego,  makowskiego ,  
nowosądeckiego .  Ze Ska lnego Podhala  i wogóle z p o 
wiatu nowotarskiego nie kończył  do tąd  Górskiej  Szkoły 
Rolniczej nikt, młodzież czeka na powstan ie  szkoły 
w Now ym  Targu.  Zas tanawia to, że garnie  się do 
nauki rolnictwa żywieckie i makowskie  i nie czekając 
na Szkołę  nowotarską,  korzysta już teraz ze Szkoły 
powiatu l imanowskiego.

Zjazd łososiński  był bardzo liczny. Ładny był 
widok,  jak furmankami  bądź  koleją,  punktua ln ie  na 
god z inę  9 zjeżdżali się ze wszystkich stron młodzi,  
pełni życia górale i z bliższa i z dalsza.  Dzień był 
ch łodny,  wilgotny,  czas przedwiosenny,  ważny  dla rol
nika,  bo  wówczas zbiera myśli  i zbiera siły, aby wyjść 
z pługiem w pole,  dum a  jakie dać nawozy,  i gdzie 
jatrą zas tosować  uprawę mechaniczną,  jakie dać n a 
siona.  M ów im y o rolnikach pos tępowych,  a nie tych, 
„kiórzy po daw ne m u"  pos tępują  bezmyślnie ,  a u to m a 
tycznie.

W taki to dzień niedzielny i w takim czasie zwo
łany  został  Zjazd młodych rolników, którzy w Szkole 
nauczyli  się wszystkiego,  j ak to go spod a ru ją  górale 
szwajcarscy i czescy i jak go sp o d a ru ją  rolnicy duńscy,  
którzy zawładnęli  największą światową targowicę w Lon
dynie  swojemi  bekonami ,  masłem, ja ja m i ,  ^wołani  
zostali na Zjazd wiosenny,  aby opowiedziel i ,  jak za
myśla ją  robić wiosnę u siebie, czy zamyśla ją g o s p o 
darować jak dotychczas „po d a w n e m u " ,  czv i < m y 
sią up ro wad z ić  jakie zmiany  co do płodoziniaiui ,  co

do czasu orki, co do spo so bu  orki, b ronowania,  co 
do stosowania nawozów,  co do obchodzenia  się z o b o r 
nikiem i gnojówką i tak dalej i wogóle jakie myś l ą  
wprowadzić  zmiany w całokształcie gospodars twa.

Zjazd odbył  się w dużej sali szkolnej  przy udziale 
profesorów Szkoły i jej dyrektora,  inż. Drożdża,  re
prezentanta powiatu sekr. Andruszkiewicza w za s tęp
stwie chorego starosty i reprezentanta góra l szczyzny,  
prezesa powia towego Związku Podhalan  p. Gibasa .

Po przemówieniach  wstępnych pp  Drożdża i G i 
basa,  którzy tak postawili  sprawę,  że celem zjazdu 
jest  wypowiedzenie  się nietylko tego,  co który zdz ia 
łał na roli ojczystej i teraz na wiosnę jakie zmiany  
wprowadzić  zamierza,  ale też omówienie  tego,  jakie 
s tanowisko ich najbliższej rodziny wobec tych doko-  

i nanych lub zamierzonych  zmian,  a w szczególności
rodziców, sąsiadów i ogółu ws i :  Powiat  l imanowski  
łożąc wielkie s um y na Górską  Szkołę Rolniczą chce 
doprowadzić  do tego,  iżby w powiecie było jak na j
więcej kwalif ikowanych rolników, chce aby udoskona-  

j liły się warsztaty rolne nietylko u tych gospodarzy ,
którzy ukończyli  Szkolę Górską,  ale dąży i dążyć b ę 
dzie do tego usilnie, aby te warsztaty rolne były ży- 

| wym przykładem dla sąsiadów, dla wsi całej i okolicy.
1 Zażądano  tedy od wychowanków,  aby wypowiedziel i
■ się co do tego,  jakie wrażenie wywiera ją  pro j ek tow a

ne i dokonyw ane  przez nich zmiany  w sposobie  g o 
spodarki .

Wypowiada l i  się lody naprzód  wychowankowie  
z powia tów makowskiego ,  myślenickiego,  no w osąde c 
kiego (Mastela,  Kasprzycki ,  Klimczak),  poczem kole j
no parafjami składali  sprawozdanie  młodzi  górale ze 
stron rodzinnych Grkana  z Gorców z parafji Niedźwie
dzia od Poręby,  Jurkowa, Kamienicy,  Słopnic ( P o 
toczek, Walczak,  Niedospiał ,  Świnka,  dwaj Mi kohjc z  yki, 
Wojciaszek),  z okolicy szczyżycko- jodłownickk li (No- 
worolnik,  Sewilo,  L imanówka,  Żurowski),  z gór  Łuko-  
wickich od st rony Podegrodz ia ,  które często w s p o m i 
nał śp. Orkan (Plata, obaj Wnękowicze,  Kuzar),  z o k o 
lic samej  Łosos iny (Rosiek, Jeż,  Guzik,  Wajtowicz,  
Rozum,  Ryś).

Jak  złota,  nić przewijała się w tych sp ra w o z d a 
niach t roska o bydło,  o lepsze pomieszczenie,  o s p o 
sób żywienia,  o przechowanie  oborn ika  i gnojówki ,  
a więc n iekosz towna naprawa w stajni,  bodaj  wybicie 
większych okien, a więc s tosowanie  indywidualnego ż y 
wienia,  wszyscy prawie zatroszczyli  się gnojownią ,  
kilku przebudowało  je d o m o w y m  sposobem,  bez spec
jalnych wydatków na więcej pos tępowy sposób ,  .nni 
chwyta ją  gnojówkę do beczek, udeptują  nawóz,  a j ak  
niektórzy z hu mo rem opowiadal i  tamilja ich i sąsiedzi  
po śmiechują  się z tego,  ale on, robią swoje,  bo wie
dzą co czynią. Każdego  z nich ideałem jest dojście do  
gnojowni  typu szwajcarskiego,  takiej jaka jest  w G ó r 
skiej Szkole w Łososinie.  Niektórzy już zdobyli  się 
na beczkowóz.
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Duża  część obecnych pochwali ła się, że zdołali 
p rzeprowadzić  orkę jesienną,  jedni  z większym, d ru 
dzy  z mniej szym sprzeciwem „starodawnych ro ln ików11. 
Widać też, żc niektórzy wzięli się ostro do łąk i p a 
stwisk,  które mniej lub więcej uprawnili ,  są tacy co 
wzięli się do drenowania ,  inni dążą  do z a p ro w a 
dzenia  u siebie łąk przemiennych.

Zamożniejs i  nabywają  już ma sz yn y  i narzędzia 
jak  np. kul tywator,  parnik,  zamierzają przystąpić do 
b u d o w y  pos tępowej obory,  a wszyscy marzą  o raso- 
wem bydle.  Lecz odrazu nie da się wszystkiego d o 
konać , t rzeba kapitału.

O bo k  tych ogólnych dążeń do usprawnienia war
sz tatów rolnych wybijały się u bardzo wielu dążenia 
specjalne  w dwóch k ierunkach :

I. ws tąpienie na drogę  mleczno ho dowl an ą  i n a 
wiązanie s tosunku z jedną  z istniejących w powiecie 
mleczarni ,  względnie  s tworzenie n o w e j ;

II. Duża uwaga  skierowana na sadownictwo,  a n a 
wet na szkółkarstwo.  Widać, że ci młodzi  patrzą roz
t ropnie na rzecz:  nietylko racja sadzić szczepki k u 
p iwszy  je za go towe pieniądze,  taki np. młodzieniec 
z Żeleźnikowy pod Sączem chwali się, że stary, z a 
n ie dbany  sad doprowadzi ł  do porządku,  to sa mo  inny 
z Podobjna  z pod Gorców, inny z Roztoki  z gór  łu- 
kowickich urządza duże szczepienie śliw. A to nie 
kosz tuje  pieniędzy,  w ym aga  tylko umiejętności .  — 
Widać  tez bardzo chwalebny zapał  do zakładania 
własnych szkółek,  niektóre idą na tysiące,  jak np. 
w  Żeleźnikowy,  w Kamienicy w 2 miejscach, w Ł u 
kowicy,  w Stodnicach.

Po wysłuchaniu tych sprawozdań  wśród  składania 
których udzielał  dyrektor  Szkoły inż. Drożdż  cennych 
ciorad poszczególnym wychowankom,  przemówili  po- 
nowuie  reprezentant  Wydzia łu Powia towego p. Andru sz 
kiewicz,  oraz reprezentant  Związku Podhalan p. Gibas.

P. Gibas przedstawił  mapę  powiatu,  na której 
zaznaczonych  jest  38 punktów,  jako 138 warsztatów 
rolnych będących w rękach kwalif ikowanych młodych 
rolników. Te 38 gospodars tw będą pod  stałą obse r 
wacją władz rządowych,  samorządu  powia towego,  
j akoteż  organizacyj  rolniczych? a w szczególności  O k rę 
g o w e g o  Towarzys twa Rolniczego.  Związek Podhalan  
zwróci  się p isemnie  do nich udzielając im od nośne  
m a p y  z prośbą,  iżby przy każdej sposobnośc i  ow'e 
warszta ty  rolne były odwiedzane ,  kontrolowane,  
wspierane ,  zwłaszcza kredytem rolnym. Owe war
sz taty rolne będąc w ręku wykwalif ikowanych rol
n ików mają  być wzorowemi  gospodars twami ,  mają  
dawa ć  żywy przykład pos tępu  w rolnictwie. Stworzone  
o n e  zos ta ją  wysiłkiem f inansowym powiatu,  który łoży 
d u ż e  su m y  na szkołę i łoży s um y na s typendja  dla 
w yc howanków .  Każdy wych ow ane k  Górskiej  Szkoły 
Rolniczej  daje ze swej st rony swą pracę,  swój zapał,  
lecz i powiat  łoży du żo  na każdego ,  w czem są także 
świadczenia Rządu,  mianowicie Ministerstwa Rolnictwa.

Słuszną  jest  tedy rzeczą, że każdy wychowanek  Szkoły 
będzie obserwowany.

Zakończono zjazd wezwaniem obecnych,  aby 
nadal  nie ustawali  w pracy i w zapa le  i stale dawali  
przykład pos tępu rolniczego.

O b ra d o m  przysłuchiwali  się obecni  uczniowie 
! Szkoły w liczbie 29.

Sabig.

1

1931.i

j Wpływa Dunajec  między Pieniny
j Skupia swe fale w modre  głębiny,

A gdy  podpł yn ie  pod  Sokolice,  
j W swem wód zwierciadle topi jej lice.

| A ona  dumn a,  smukła,  wyniosła,
Ja k b y  z wodami  jego się zrosła,
Do poca łunku stopy podaje  
O n je całować, niepoprzesta je.

Muska  je nurtem i perłą piany 
Niby uściskiem objął jej ściany,
By się sp odo bać  swemu mi łemu 

| Wieczorne cienie — rzuca ku niemu.

! A gdy  ją promień  — słońca ozłoci
Czarowna bywa —  z liściem paproci  
Co się rozrzucił,  po jei szczelinach 
1 bujnie rozrósł w naszych Pieninach.

Halny s trumieniu — łącz się z Popradem 
Bądź dla narodu p ięknym przykładem,
Jak z nim twe wody —  łączą się razem, 

1 Tan dla narodu —  będzie nakazem.

By polskie serca —  razem złączone 
Przypomina ły  —  wieki minione,

] W miłości t rwały — w przykładne j zgodzie,
Bo te są złotem i perłą w narodzie.

Niech żyją wiarą czystem sumieniem 
1 płyną —  płyną,  jak Ty  s trumieniem,  
Trwają  w miłości i świętej wierze,
A czyn sz lache tny — niosą  w ofierze.

Na  ołtarz święty -  miłej Ojczyzny  
Bo to po Ojcach —  drogie spuśc izny 
Z miłością Boga z czynem grani tu 
Pójdz ie  Ojczyzna  —  chwały zenitu.

Niechże te cnoty —  w dziecinę wpaja 
Dobroć  serc matek  na 3 —  Maja.

K s  K azim ierz Łazarski
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WIADOMOŚCI GOSPODARCZE.
lAK Gl  POZNAŃSKIE.

Z racji otwarcia Ta rg ów  Zachodnich  odbył  się 
-w Poznaniu  w dniach 25 i 26 kwietnia,  Zjazd Związku 
Izb Przem.  Handlowych,  na którym om ów io no  wiele 
spraw aktua lnych,  wiążących się z całokształ tem życia 
gospodarczego .  Dobrze  się stało, że sfery gospodarcze  
z całej Polski  miały mo żność  bezpośredniego  ze tknię
cia się z p. min. Przem. i Handl.  i przedstawienia naszej 
obecnej  bigoterji  z niewątpliwein podkreśleniem faktu, 
że życie gos podarcze  ma swoje odwieczne  prawa 
i przywileje nie dające się ująć w karby samorządu  
iluzorycznego.

SŁ USZN E ŻĄDANIA.

Komisja Międzynarodowej  Izby Handlowej wy 
s u n ę ł a  żądania,  obniżenia d ługów  wojennych,  zniesie 
nia bi.rjer celnych i paszpor towych i ograniczeń e m i 
gracyjnych,  gdyż  zdaniem Komisj i  są to g łówne  przy
czyny kryzysu go spo da rczego  t rawiącego całą Europę.  
Z faktu powyższego  wynika,  że zbl iżamy się do ideji 
paneurope jskiej ,  lub też nowego przegrupowania  g r a 
nic celnych,  gdyż  s tosunk owo  na krótkiej przestrzeni 
z Krakowa do Wiednia trzeba przekraczać dwa kor 
dony  celne.

WALKA z BEZROBOCIEM.
•

Mi ędzynarodowe Biuro pracy opracowało  projekt  
zatrudnienia bezrobotnych,  p roponując  budowę dróg 
(my już dawno  to proponu je m y  Red.) nadających  się 
do ruchu au tomobi low ego  na przestrzeni  Paryż Berlin, 
Warszawa — Moskwa. W ten sposó b  7.atrudnionoby 
kilkaset tysięcy ludzi u t rzymywanych  w bezczynności  
z funduszów publicznych.  Pytan ie  jednak,  kiedy to 
.nastąpi ?

NOWY FUN DUSZ .

Po przerzuceniu na gminy  dodaiku  m ies zkan io 
wego dla nauczycielstwa,  min. Wyzijań Relig. i O św ie 
cenia Publ icznego debatuje nad wyszukaniem nowego 
sp oso bu  obciążenia obywatel i  na rzecz funduszu '  roz
budowy  szkolnictwa.  Za przykładem funduszu d r o g o 
wego projek towane  są opła ty od wszelkich podań  
wnoszonych  do szkół  oraz opła ty  za nauczanie.  W kon
sekwencji  zaprowadzenia  opłat  szkolnych na leżałoby  
znieść przymus  posyłania  dzieci do szkół,  których 
rodzice nie byl iby w stanie żądanych opłat  uiszczać. 
Czy  wrazie zaistnienia p o d o b n e g o  stanu rzeczy roz 
wój  powsz echne go  nauczania pójdz ie  n a p r z ó d ?  A t y m 
czasem,  państwo ma konsty tucyjny  obowiązek do 
bezpła tne go  pow szechnego  nauczania  dzieci w wieku 
.od lat 6 do  14.

JAKIE BĘDĄ ZBIORY w P O L S C E  w RO KU 1931.
Dotychczas  nie pos iada my jeszcze żadnych  ści

ślejszych danych  ani obliczeń,  któreby pozwoli ły cho- 
ciaż w przybl iżeniu określić cyfrę zbiorów tegorocznych  
w Polsce. Niemniej  z rozważań kilku czynników d e 
cydujących w tej mierze,  należy przypuszczać,  iż t e 
goroczny  zbiór żyta będzie niższym od zb iorów z lat 
ubiegłych.

j  Po pierwsze podobnie  do lat ubiegłych daje się
: zauważyć dążność  do przechodzenia,  tam gdzie to jest
j  dop uszcza lnem i możliwem,  z produkcj i  żyta na p sze 

nicę i inne. Poza tem tegoroczne spożyc ie  nawozów 
j  sztucznych,  które wywierają przecież poważnv wpływ 

na wydatność z hektara,  wykazuje spadek  o 50" o w p o 
równaniu do lat ubiegłych.

Rolnicy wobec katastrofalnie niskich cen na  
płody rolne wst rzymywali  się zupełnie od z akupów  

j nawozów sztucznych.  Dopiero w miesiącu marcu na
; skutek podniesienia się cen na_żyto i pszenicę,  zapo-
i  © c h o w a n i e  wzrosło ogromnie ,  j ednak  nie zdoła ło

podnieść ogólne go  spożycia w tegorocznym sezonie 
w iosennym powyżej  50° o spożycia z lat 1927— 30.

Wreszcie warunki a tmosferyczne  nie układały się 
korzystnie dla wzrostu zbóż. Po krótkim okresie ocie- 

| pienia w początkach marca,  kiedy na g lebach mniej
przepuszczalnych  stała jeszcze woda —  jako po zo s t a 
łość ze śn iegów — nadeszła ponow nie  fala mro zó w 
ścinająca wody na powierzchni,  uszkadzając  te m sam em  
zasiewy, w niektórych okolicach kraju bardzo poważ  

i  nie. W marcu zanotowano naogól  tempera turę niższą
i od średniej  wieloletniej,  na ilość słońca i ciepła była

niedostateczna dla wegetacji  roślin. W niektórych 
okolicach kraju pokrywa śnieżna jeszcze około 5 kwie- 

j  tnia nie zeszła całkowicie z pól.
Zasiewy wiosenne  dozna ły  si lnego opóźnien ia  

i o ile wegetacja nie ulegnie silnej poprawie,  zbiory 
bę dą  również opóźnione .

Stan zasiewów oz imnych  w pierwszej połowie 
kwietniu przedstawiał  się gorzej  od stanu w tymże  

1 okresie ub. r. Również w porównaniu  ze s tanem w po-
i łowię marca, około 5 kwietnia,  stan zas iewów uległ  
[ pogorszeniu.  O ile bowiem stan zashiwów pszenicy 

ozimej 15 marca wynosi ł  3,4 o tyle 5 kwietnia tvlko 
3,1. Żyto oz ime 15 marca —  .3,4 a 5 kwietnia — 3,2. 
Jak  wiadomo 5 — oznacza stan wyborowy,  1 — zfv.

W okresie omawianem roboty wiosenne  w polu 
naogół  nie zostały jeszcze rozpoczęte.  „TeroD.

Z POLSKI i ZE ŚWlfiTfl
DZIESIĘCIOLECIE OS W O B O D Z E N IA  ŚLĄSKA.

W  dniu 2 i 3 maja od będą  się w Katowicach 
uroczystości  10-lecia powstania  górnośląskiego.  Na 
powyższe  uroczystości  wyjeżdża Pan Prezydent  Rze-
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czypospol i tej ,  p remjer  płk. Walery Sławek oraz czte
rech członków gabinetu.  Celem złożenia ho łdu p o w 
s t ańcom górnoś ląskim wyjeżdżają do Katowic poczty 
sz tandarowe z całej Polski,  między innymi  poczet  
sz tanda rowy z Podhala  z org. strzeleckiej,  gdzie będą  
def ilowały przed Panem Prezydentem.

SE JM  I SENAT ZATWIERDZIŁ M1LJARDOWĄ 
POŻYCZKĘ.

Zwołana ostatnio nadzwyczajna  sesja Sejmu 
i Senatu po zatwierdzeniu pożyczki  francuskiej,  na 
b u d o w ę  kolei Ś ląsk— Gdynia ,  została zamknięta w dniu 
27 kwietnia.

NA B U D O W Ę  D R Ó G  W P O L S C E  10 M1LJONÓW 
F R A N K Ó W  SZWAJCARSKICH.

W  pierwszych dniach maja będzie ostatecznie 
zawar ta i podpisana  umow a z grupą  przemysłowców 
szwajcarskich w sprawie częściowego sf inansowania 
b u d o w y  dróg w Polsce.  Kosz torys przewidzianych ro
b ó t  wynos i  zgórą  10 mi l jonów f ranków szwajcarskich 
( zgó rą  17 milj. złotych).

KLĘSKA PO W O D Z I NA WILEŃSZCZYŹNIE.
TYSIĄCE O S Ó B  BEZ DA CH U NAD GŁOWĄ.

W  drugiej  połowie kwietnia do tknę ła  ziemię Wi leńską 
t r aszna  klęska powodzi .  Wszys tkie  rzeki wylały do te 
g o  s topnia,  że s tan wody dochodzi ł  do 8 i pół metr,  
podczas ,  gdy  największy s tan wody,  zanotowany w r. 
1888, wynosi ł  niecałe 7 metrów. Wyla ły rzeki Gulka,  
U d ra n k a ,  Świsłocz, O sz mi anka  i Wilja, której szero
kość  wynosi  normalnie  80 m., a teraz mimo wysokich 
b rz e g ó w  płynęła korytem szerokiem 70 do 80 metrów.

Klęska powodzi  dotknęła miejscowości  Radosz- 
kowice,  Mołodeczno ,  Raków, Michałów, Jaszewicze,  
Pos ławy,  Michalin,  Dunilowice,  Smorgonie ,  Kobylnik,  
Rzesza ,  Mejszagoła  i cały szereg wiosek,  a wreszcie 
nie ominę ła też i sam ego  Wilna. Najbardziej  ucier 
p ia ły  powia ty postawski,  wilejski,  oszmiański ,  dziś- 
nieńsk i  i bracławski .  W wezbranych nurtach rzek p ły
nę ły  zabudowania  gospodarsk ie ,  domy i mosty,  któ
rych rozszalałe fale zerwały kilkadziesiąt .  Pow ódź  nie 
by ł a  niespodzianką .  Olbrzymie  rozmiary wylewu tłó- 
m aczyć  na leży kolosa lnemi  opadami  śn ieżnemi  na te 
renie województw północno-wschodnich.  Wojewoda  wi
leński ,  p. Kirtiklis, sam jeździł  saniami po strzechach 
ch a łu p  chłopskich i był świadkiem,  jak włościanie 
musiel i  w bramach swoich zagród przebijać tunele,  
ce lem przedos tan ia  się przez zwały śnieżne do z a b u 
d o w a ń  gospodarczych.  Akcję ratowniczą przep rowa
d z a ło  wojsko  i zorganizowane z cywilnej ludności  k o 
lu m n y  ratownicze.  Akcję, którą kierował osobiście w o 
je w od a  wileński,  Kirtiklis, p rowadzono przy pomocy 
łodzi ,  gdyż  nawet  po ulicach Wilna inaczej nie można

się było poruszać.  Ogółe m w województwie wileńskieni  
nie licząc powiatu dz iśnieńskiego,  do którego jeszcze 
n iepodobna  dotrzeć,  pozoawionych  zostało dachu około 
4.500 osób.

Straty mi l jonowe.  Powodziane  pozbawieni  zos t a 
li ziarna s iewnego,  narzędzi  rolniczych i paszy.  D om y 
zru jnowane ,  a kuchnie z reguły rozwalone.  Szeroka 
akcja społeczna  dla ratowania  g łodnych i bezdomn ych 
jest  nakazem chwili. Ministerstwo Pracy i Opieki  S p o 
łecznej w yas ygn ow ało  na rzecz powodzian  40-tysięcy 
złotych, przyczem P. Minister Pracy,  Hubicki,  który 
zwiedził  tereny katastrofy, organizuje  da lszą  po m oc  
dla nieszczęsnej  ludności .  Magist rat  miasta Warszawy 
wyasyg nowa ł  na rzecz ofiar powodzi  10 tysięcy zł., 
a Marszałkowie Se jmu i Sena tu przeznaczyli  w imie
niu izb us tawodawczych  po tysiąc złotych. Nadto  
z inicjatywy marszałka  Senatu,  p. Raczkiewicza zorga 
n izowano w Warszawie  między sena torami  doraźną  
zbiórkę na rzecz powodzian  na Wileńszczyźnie,  która 
przyniosła kwotę 1500 zł.

W Warszawie organizuje  się Komitet  pomocy 
dla powodzian.  Obejmie  on działalnością całą Polskę,  
a na czele stanąć mają Pp. Prezydentowa Mościcka,  
Marszałkowa Pi łsudska  oraz Marszałkowie  Se jmu i Se
natu.  Wszystkie Organizac je  winny  się zająć zorgani- 
n izowaniem pom ocy na rzecz ofiar na Wileńszczyźnie.

SPIS LUDNOŚCI.
Na koniec grudnia br. przewidz iany jest ogólny  

spis ludności  w Polsce.  Genera lnym Komisarzem sp i 
sowym z ramienia g łów nego urzędu,  s ta tystycznego 
mianow any został  Dr. Ra jmund  Bułowski,  naczelnik 
wydziału statystyki  sądowej .

PRÓBY OSADNICTWA NA EMIGRACJI.
Już  od  dłuższego  czasu, Syndykat  Emigracyjny  

czyni starania nad wyszukaniem odpowiedniego  k o n 
tynentu na k tórymby można  osiedlać Polaków.  P o 
czynione próby w Angoli  kosz towały  Polskę 2 V* mil.

| z), lecz me dały pozytywnych wyników,  gdyż  klimat
i tak dalece nieodpowiedni ,  że nawet „nas i“ obywate le

należący do rasy wschodnio-południowej  nie są w s ta 
nie tam się osiedlić. Obecnie  zalecane jest  Peru, lecz 
tam nie chętnie ja d ą  z pow od u  wysokich kosz tów 
podróży i braku ś rodków komunikacyjnych  tam na 
miejscu.  Ponieważ  jednak  utworzyły się już Spółki  
i Towarzystwa posiadające  koncesje na osiedlanie 
w Peru,  przeto na Radzie Emigracyjne j zaproponował  

j Prof. Szymański ,  aby najpierw rozpoczęto wysyłać na
osiedlenie przestępców krymina lno-pol i tycznych.  W n io 
sek upadł  ! A zatem należałoby zgłosić nowy,  że dla 
Polski  najlepiej  się nadaje  na kolonizacje Wschód 
Europejski ,  gdyż na obszarze 4.202 tys. klin. kw. n a 
leżących do Rosji sowieckiej mieszka zaledwie 112 
mil. ludności.  Wprawdzie  na takiej t ranslokacji  mniej-  
by zarobiły Tow.  Emigracyjne ,  ale zato zyskałaby
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■dużo Polska  i Polacy. Życzyćby subie ńa leżału,  aby 
wywóz obywatel i  na emigrac je  był  u t rz ym any w pe 
wnym s tosunku procentowym do mniejszości  n a ro 
dowych,  bo w przec iwnym razie za ki lkanaście lat 
mo że  być Polska  ogołoconą  z Polaków.

NOWI KONTROLERZY-.
W Kongresówce znanym  był przed wojną  „rewi

zor  z Pe te rsburga",  miał on n ieograniczoną  władzę 
gdyż  mógł  aresz tować  „naczelników",  „pol icmajstrów" 
„pułkowników" i tp. figury. Ponieważ  nie m o g ą  się 
tam rozstać z metodami  administracj i  rosyjskiej,  przeto 
o d  1 kwietnia zap rowadzono (narazie) na drogach 
woj. warszawskiego,  nadzwyczajnego  kontrolera ruchu 
drogow ego,  wypo sa rz oneg o  w pe łnomocnictwa  do na
kładania kar mandatowych,  odbierania  do wodó w re
jest racyjnych,  prawa jazdy  i tp. Kontroler  o trzymał  
-samochód,  mundur ,  czapkę  z ieloną i rewolwer.  Jeżeli  
czynnik i miaroda jne  sądzą,  że w ten spo só b  zaże
g n a ją  kryzys gospodarczy ,  to się g rubo  mylą,  gdyż  
będzie  to tylko da lszy etap udręki dla podróżujących,  
wobec  których taki „pan rewizor" będzie zawsze b ez 
wzg lędny  w czasie swego urzędowania .

ŻEBY NIE BYŁO WYJĄTKÓW.
W związku z ogóln ą  redukcją poborów urzędniczych,  

p. Prezydent  Rzplitej zarządził ,  żeby jego pensję o b n i 
żono również o 15" o od 1 maja.

KATASTR OFA  K O L E J O W A  PO D  R O G O W E M .
W tych dniach pod  Rugowem wydarzyła  się katastrofa 

kolejowa.  Mianowicie wskutek  obsunięcia się nasypu  
wykole iły się dwa pociągi towarowe,  wskutek czego 
48 w agonó w zostało rozbitych. Ofiarą katastrofy p a 
dło 9 osób,  jeden konduktor  poniósł  śmierć,  ciężko 
ranny został  maszynista,  a 7 innych kolejarzy jest 
lżjej r innych. Rogo w jest  już odda wna  znany z kata
strof kolejowych.

PIERWSZA KOBIETA OD ZNACZ ONA „MEDALEM 
ZA RATOWANIE GINĄCYCH".

Minister spraw w w n .  odznaczył  „Medalem za ra to 
wanie ginących" p. Z. G ło z o w s k ą z a  wyra towanie  dwóch 
tonącvch  chłopców. P.GlozowsIct  jest  pierwszą w Polsce 
kobietą,  która uzyskała to zaszczytnę  odznaczenie.

NOWY RZĄD RUMUŃSKI ZOSTAŁ UTW ORZ ONY 
jednak  nie przez posła Titulescu, lecz przez prof. Jorgę.  
Rząd ten składa się z wybi tnych fachowców ze wszys t 
kich dziedzin.  Nowy rząd zamierza ściśle przes trze
gać konstytucji  i prawa.  Rumuni wierzą,  iż obecny 
rząd dokona  podnies ienia kraju.

STANY Z JE D N O C Z O N E  KU CZCI PUŁASKIEGO.
Par lament  S tanów Zjedn.  wydał  odezwę,  aby 

d la  uczczenia Kazimierza Pułaskiego,  genera ła  brygady,  
w  dniu 11 l is topada  na wszystkich gm achach  pa ń s tw o 
wych wywieszono flagi amerykańskie ,  a wszyscy mi esz 
kańcy  S tanów w szkołach i kościołach uczcili pamięć  
P u ła sk ie go  uroczystemi obchodami .

K R O N I K A

W DNIU 1 maja opuszcza szpital  Pow szechny 
w Nowym Targu,  długoletni  dyrek tor  Dr. Wi lhelm 
Turschmid,  by objąć kierownictwo szpitala w T a r n o 
wie. Dr. Turschmid  prowadził  szpital  nowotarski  przez 
17 lat zaskarbiając sobie wdzięczność niezl iczonych 
rzesz pacjentów. Podhale  składa P. Dyrektorowi  se r 
deczne  podziękowanie za tyloletnią pracę lekarską  

i w powiecie nowotarskim i życzy Mu,  by na nowym 
s tanowisku spotka ł  się z takim uznaniem i z takiemi 
rezultatami jak u nas.

PRZEWIEZIENIE ZW ŁOK ORKANA D O  Z A K O 
PANEGO.  Dow iad uje my się, że przewiezienie zwłok 
wielkiego Syna i Poety Podhala,  Władysława Orkana ,  
z Krakowa do Zakopa nego  nastąpi  między  15 a 20 
bm.,  jako w pierwszą rocznicę śmierci.  Ciało Or kana  
z łożone będzie na wieczny spoczyne k  na s ta rym c m e n 
tarzu^ zakopiańskim,  w pobliżu grobu  Stan. Witkiewi
cza. Uroczystości  te winny się stać wielką mani festacją 
ludu gó ra l sk ie go , ' dla którego  Orkan cały Swój żywot  
ofiarnie poświęcał.

WYBÓR N O W E G O  PO D H A L A Ń SK IE G O  ZA
RZĄDU OKR. T. S. L. W dniu 25 kwietnia w sali 
Rady Powiatowej  w Nowym  Targu,  odbył  się wybór  
no we go  Po dha lańsk iego  Zarządu G łó wnego T S. L. 
z udziałem delegata Zarządu Głów nego  T. S. L. 
Dra Wysockiego i 12 delega tów Kół T. S. L. z po- 

I wiatów podhalańsk ich.
Do now ego Zarządu jednogłośn ie  ŵ es/.Ii : 

prezes p. starosta Skalecki,  wiceprezesowie p. Osp .  
Niżyński  i p. Zakrzewska,  sekretarz dyr.  Genga ,  zast. 
sekretarza p. z Machajów Mikowa,  skarbnik p. O g o 
rzały, zastępca skarbnika  p. Zapiórkowski  i członek 
Zarządu p. Rudnicki z Zakopanego.

Ze względów taktycznych iraia wynik  wyborów,  
siedzibę Zarządu przenies iono z Zakopa nego do N o 
wego Targu.

Obecni  zgodzili  się j ednogłośn ie  na zmianę  d o 
tychczasowej  metody  pracy na terenach swej dz ia ła l
ności,  dzieląc każdy powiat  na rejonv,  w których 
wybrane  ośrodki oddz ia ływać będą  na inne mie jsco
wości.  Podniesiono  potrzebę  zakładania świetlic, p o 
mnożenia  liczby bibljotek a przedewszystkiem kon ie 
czność wciągnięcia do pracy uświadomionej  ludności  
wiejskiej.

Uwzględnia jąc  pot rzeby  mater ialne szerokich mas  
ludności  w programie  pracy Zarządu położono  duży 
nacisk na o ś w ia tę ? zawodową

REDYK OWIEC w WARSZAWIE. Dnia 3 bm.  
(niedziela) warszawska stacja radjowa nada  o godzinie  
3 1 0  popołudniu  słuchowisko góralskie pt. „Wiosna 
na  Po dhalu" ,  nap isane  przez Antoniego Zachemskiego .
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Na część p ie rwszą złoży się d ja log  gwarowy z mu 
zyką,  w drugiej  części znajdzie się obrazek zwycza
jo w y  „Redyk ow ie c“. Wykona ją  Pp. J. Mierczyńska,  
W. Łukaszczyk  i Antoni  Zachemski .  Muzyka  ze zbio
rów i układu p. St. Mierczyńskiego.

W DNIU 26 ub. m. odbyło  się w Czarnym D u 
najcu,  walne  zebranie tamtejszej  Och.  Straży Pożarnej  
Spr awozdanie  z działalności  Zarządu za ubiegły rok 
złożył  prezes,  p. mgr.  Siuty,  które w dyskusj i  spotka ło 
się z ogóln em  uznaniem,  wyr ażonem tem,  iż p mgr. 
S iutemu j ednom yśl n i e  nadano  go dność  honorowego 
członka  Och.  Str. Poż.  w Czarnym Dunajcu.  W miej 
sce p. mgr.  Siutego wybrano  prezesa p. Dr. Ciszka 
N adt o  d o k o n a n o  wyboru  sekretarza i skarbnika ,  pp 
Fur taka  i Dziamy.

W UZUPEŁNIENIU sprawozdania  z posiedzenia 
Rady Pow. BBWR. na powiat  nowotarski ,  og ło szo
ne go  w poprzednim numerze,  dowiadujemy się, iż do 
prezyd jum Powia towej Rady BBWR. zostali wybrani  
Pp.  dyr. Drużbacki ,  dr. Bednarczyk ,  i Stan. Mróz,  oraz 
inż. Makowski .

W ZWIĄZKU z ogło szony m w poprzednim n u m e 
rze Gaz.  Podh.  liście z Rabki pod  tyt. „Myślenice,  L im a 
nowa czy No wy  T a r g 1', T ymczasow y  Zarząd myś len ic 
ki prostuje,  iż nie jest  rzeczą z go dn ą  z prawdą ,  iżby 
obecny  Zarząd myślenicki  Rabkę zaniedbywał .  Prze 
ważnie ,  wszelkie za inte resowane  czynniki,  spec ja lną  
uw agę  zwracały na rozwój Rabki,  czego dowod em 
l iczne subwencje na drogi  gm in ne  rabczańskie oraz 
pożyczki  na tenże cel w Kasie Oszczędnośc i  w M y 
ślenicach.

OCH O T N IC Z A  STRAŻ POŻARNA w Czarnym 
Dunajcu  organizuje  orkiestrę dętą. Kierownictwo tej 
akcji powierza zas łużonemu kapelmistrzowi na Pod 
halu,  p. Stastnemu.

S A M O B Ó JS T W O .  Dnia 24. bin. pope łni ł  s a m o 
bójs two Antoni  F a u lh a m m e r  zam. w Z akopanem  przy 
ul. Łukaszówki ,  wieszając się na pasku  od spodni ,  
u haka  w suficie. Denat ,  jak stwierdziło śledztwo p o 
l icyjne nosił  się już od kilku tygodni z zamiarem 
s am ob ój czym .

WŁAMANIA. W nocy z 23 24 b. m. mewykryci  
złodzieje włamali  się do  mieszkania Adama Trutego 
w Lasku i skradli  mu garderobę ,  p łótno góralskie 
i inne przedmioty.  Również niewykryci  do tej pory 
osobnicy  okradli  nas tępne j  nocy komorę  Józefa W oj
taszka  w Krośnicy,  zabierając mu pierzynę,  poduszki  
i inne  drobiazgi .  Razem szkoda  wynosi  około 300 zł.

WIADOM OŚC I o budowie  nowego kościoła za 
m ie szczone  w Podhalance  oraz wzmia nka  o z a 
łożeniu  „Złotej Księgi",  do której wpisywani  będą  
wspan ia ło my śln i  of iarodawcy odbi ły  się żywem echem 
w ś ró d  społeczności  Podhalańskie j ,  o czem świadczą n a 
pływające  datki.  Dzieląc się tą wiadomośc i ą  z R o d a 
k a m i  na obczyźnie,  nadm ienia my ,  że wszystkich  ofia

rodawców na rzecz budo wy  nowej  Świątyni  Pańskiej  
w Stolicy Podhala ,  będz iemy  co pewien czas w y m i e 
niać w „Podhalance" .  —

S TAROS TĄ KRAKOWSKIM został  dr. Wnęk , ,  
do tychczasowy starosta w Wieliczce. Sta rostwo wielic
kie ma być skasowane ,  będzie  tam tylko ekspozytura  
starostwa krakowskiego.

NIEZMIERNIE WAŻNE DLA T U R Y S T Ó W  PR ZE
KRACZAJĄCYCH GRANICĘ G ÓR SK Ą P O L S K O - C Z E 
CH OS ŁO WAC KĄ .  Wobec  zawartej  między Pol. Tow. 
Ta t rzańskiem a Klubem Czesko  słowackich Turys tów 
u g ody o wza jemn em  udzielaniu zniżek i udogodn ień  
turystycznych,  Zarząd Główny Polsk iego Tow. T a t rzań 
skiego podaje  niniejszem do wiadomośc i  publ icznej ,  
że członkowie Pol. Tow. Tatrz. opatrzeni  Turystyczną 
legi tymacją członkowską,  uprawnia jącą  do przekracza
nia granicy państwowej w Besk.dach i Tatrach,.' , oraz 
do s w obodne go  poruszania  się po stronie czechos ło
wackie;' w obrębie granic konw encyjnego  pasa tu ry 
s tycznego,  korzystają od dnia 1 kwietnia br. w schro
niskach,  bufetach, restauracjach,  kancelarjach i tp. Klubu 
Czeskos łowackich Turys tów z ulg, zniżek i u d o g o 
dnień specjalnych,  zagwarantowanych  dawnie jszą  u m o 
wą między Klubem Czeskosłowackich  Turystów,  a Pol- 
skiem Towarzys twem Tat rzańsk iem,  jedynie  w wypad ku 
opa trzenia swych legi tymacyj  członkowskich nalepką  
Asocjacji Słowiańskich Tow.  Turystycznych ,  ważną  na 
bieżący rok. W na lepkę tę, w cenie 30 gr. mają się 
członKowie Pol.  Tow. Ta trzańsk iego  zaopat rzyć  w b iu 
rach i kancelarjach wszystkich Od dzia łó w i Kół Pol. 
Tow. Tatrz. w Biurze Cent ra lnem P T T. w Krakowie 
(ul. A. Potockiego  4), oraz w Biurze P. T. T. w Z a 
kopanem (KrupówKi, Dworzec Tatrzański).

ULICE I TROTUARY miasta N ow ego Targu zna j 
dują się w op łakan ym stanie,  a lbowiem od dwóch lat 
zaprzestano budowę  chodników z płyt be tonowych.  
O d n o ś n e  pozycje budże towe zużytkowuje się czę
ściowo na posypywan ie  ulic w porze jesiennej  szut rem 
z Dunajca,  którą to nawierzchnie zbiera się z p o w r o 
tem z wiosną  w postaci  błota.  Z pryncypalnych  ulic 
najgorzej  się p r z e d s t a w i a j ą : św. Anny,  Krasińskiego'  
i Ludźmierska .  Na przykład uiica św. Anny s tanowiąca 
g łów ną  artyrję w jazdową do Nowego  Targu  od s t ro
ny Krakowa,  nie posiada trotuarów, a miejsca na me 
przeznaczone,  zajęte są ogródkami  z obszarpanemi  
ogrodzeniami .  Biada temu,  kto w czasie słoty a więc 
i błota spotka  się na tej ulicy z przejeżdżającem autem..! 
Na ulicy Krasińskiego prowadzącej  do Gim na z ju m 
w t rotuaraeh pełno wybojów,  wskutek  czego ruch p ie 
szy' odbywa sie ś rodkiem jezdni..! Trzeba przytem za 
uważyć,  że wskutek  bezp lanowego  posypywania  jezdni  
szut rem z iemnooiaszczys tym,  —  f rotuary zna jdują  się 
po niżej jezdni ,  a woda  idzie dd  piwnic.  P o d o b n e  
zjawisko sp o ty k am y  na bardzo  ruchliwej ulicy L u d ź 
mierskiej  prowadzącej  do stacji kdtejówej .  Ja k  wiado-
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ino, Zarząd miasta ściąga prestacje drogowe,  a zatem 
jest obowiązanym do upo rządkowania  choćby jednej  
ulicy na rok.

KRZYKI LETNIEJ MODY.  Tegoroczny  kwiecień — 
wbrew swej nazwie —  nie zasypa ł  nas  byna jmniej  
kwieciem, uraczył  nas na tomias t  ciągłemi deszczami,  
wichurami,  a nierzadko gradem.

Ale wszystko ma swój koniec,  przyszła więc 
kryska i na tegoroczną t. zw. wiosnę,  będącą  raczej 
imitacją jesieni. Słońce wybuchło nagle i zalewa nas  
coraz goręt szemi  strzałami,  które działają na Panią  

.ożywczo ,  życiodajnie.
Pani na gwałt  poz byw a się futer i na gwałt  za 

czyna myśleć  o zaopa trywaniu  swego stroju letniego. 
Ho lato jest  tuż i według  zapowiedzi  wszystkich me- 
te reo logów świata,  będzie niezwykle piękne,  niezwykle 
upalne,  a p rzedewszystkiem długotrwałe.

Tegoroczna  moda  letnia przynosi  cały szereg 
nowych  rewelacyjnych model i  i nowości .  Doskona łym  
pizewodn ik iem  po tym n iezgłębionym labnyncie  jest 
ostatni,  majowy, n u m e r  „Przeglądu Ko b iecego11, p o 
święcony modzie  i aktua ljom życia kobiecego.  N u m er  
ten, wyczerpująco i szczegółowo omawia  wszystkie 

..detale letnich sukien,  płaszczów,  .kapeluszy i tp. dział  
mo de lo w y podaje  ponad  stoki lkadziesiąt  najnowszych  
paryskich kreacyj, które potrafią zadowolnić na jw y
bredniejsze nawet gus ty  naszych pań. Poza  działem 
mo de lo w ym  ostatni  num er  „Przeglądu Kob iec ego11, 
j ak zwykle posiada boga tą  treść l i te racko-opisową i za 
s ługuje  w zupełności  na to, aby  się znalazł  w rącz
kach każdej ,  prawdziwie eleganckiej  pani.

Adre. Redakcji  i Administracj i  : Warszawa,  Długa  
45. konto P. K. O. 1715.

„Przegląd  Kobiecy" można  pre nu me ro wa ć  we 
wszystkich urzędach pocz towych Rz. Pol.  i ks ięgarniach.

■ Cena  egz. zł. 2 25
ZARZĄDZENIE .PO BOR U NA ROK BIEŻĄCY. Po- 

bór rekru ta  w 1931 roku zarządzony został  p i smem mi 
nisira spraw wojskowych z dnia 13 marca rb. na p o d 
stawie art. 35 ustawy | o powszechnym  obowiązku 
wojskowych i art. 3 ustawy z dnia 12 lutego 1931 r.

Pobór  obe jmuje  zasadniczo mężczyzn  urodzonych 
w 19 IŻ) roku.

Minister  spraw' wewnęt rznych wydał w dniu 9. 
kwietnia rb. okólnik do  wszystkich wojewodów,  za 
wierając)’ szczegółowe instrukcje o wykonaniu cz yn 
ności poborowych przez władze administ racyjne  i s a 
morządowe.

Instrukcja Ministerstwa Spraw Wewnęt rznych  
nakazuje  w roku bieżącym p o w o ł a ć : 1) wszystkich
mężczyzn,  podlegających pow sze chnem u obo wiązkowj  
wojsk owe mu,  urodzonych  w 1910 r o k u ;

2) mężczyzn,  którzy przy poborze  w roku ubie
g łym zostali za czaso wo n iezdolnych  do s łużby woj

s k o w e j  (kategorja B) uznani .
3) mężczyzn podlega jących po w sz echne mu  o b o 

wiązkowi wojskowemu,  którzy z jakichkolwiek p o w o d ó w  
nie uczynili  zadość obowiązkowi  stawienia się do p o b o ru :

4) mężczyzn,  którzy zgłosili się do  ochotniczej  
s łużby wojskowej  przed os iągnięciem wieku p o b o r o 
wego,  o ile nie odsłpżyli  całkowicie us tawowego okresu 
czasu czynnej  s łużby ;

5) mężczyzn,  którzy złożyli we właściwym czasie 
w P. K. U. podania  o przyjęcie do s łużby o c h o tn ic z e j ;

6) mężczyzn,  którzy uzyskali  obywate l s two p o l 
skie od czasu powstan ia  państwa  polsk iego w drodze  
nadania ,  lub przez uznanie,  przyjęcie urzędu w p o l 
skiej służbie pańs twowej i przez opcję na rzecz o b y 
watelstwa polskiego w myśl  odnośny ch  pos tanowień  
traktatów mię dzynarodowych —  do rocznika 1883 (zaś 
na Górnuśląskiej  części woj śląskiego — do rocznika 
1885 włącznie);

7) poborowych,  którzy podlega ją  p o n o w n e m u  
zbadaniu  komisj i  poborowej  na podstawie art. 39 us ta 
wy o1 powszechnym obowiązku  s łużby wojskowej.

Prawo do skróconej  s łużby wojskowej  czynnej  
z tytułu posiadania  w y m a g a n e g o  cenzusu naukow ego  
przyznawać  będą  P. K. U. z urzędu,  Ij. bez w n o sz e 
nia przez zainteresowanych specjalnych podań.  P o b o 
rowi ubiegający się o prawo do skróconej  s łużby w oj 
skowej winni przedstawić komisj i  poborowej  świa
dectwa,  s twierdzające posiadanie  cenzusu naukowego.

Podania  o pon ow ne udzielenie odroczenia te r 
minu  odbycia czynnej  s łużby wojskowej  na podstawie  
art. 57 ustawy o powszechnym  obowiązku wojskowym 
winny być wnoszone  najpóźniej  do dnia 1-go lipca rb. 
Podania  o odroczenie s łużby wojskowej (po raz p ie rw
szy) winny być wnoszone  w ciągli 14 dni po uznaniu 
poboro wego  za zdolnego  do  czynnej  s łużby wojskowej.

Tegoroczny  ppbór  główny:, t r wa _ o d  dnia 1-go 
maja  do dnia IfD-go czerwca rb. włącznie.  O wynikacn 
poboru  winni wojewodowie  przesłać Mi iusterstwu 

i Spraw Wewnęt rznych szczegółowe sprawozdania ,  o p r a 
cowane  na załączonych do instrukcyj formularzach.

KTO JE S T  WOLNY OD ĆWICZEŃ W O J S K O 
WYCH. Zarządzenie  władz wojskowych,  powołujące 
na ćwiczenia w r. b. rezerwistów podaje,  że na mocy 
ustawy, o pdw szechnym  obowiązku wojskowym,  wzg lę
dnie na mocy rozporządzenia wyk onawczego :_do tej 
ustawy,  nie podlegają  powołaniu  na ćwiczenia Szere
gowi r e z e r w y :

Posłowie  do Sejmu,  senatorowie,  minist rowie i p o d 
sekretarze stanu oraz osoby  wykluczone od s łużby 
wojskowej ,  nad to  te, które poświęciły się s tanowi  d u 
cho wne m u i złożyły odpowiednie  zaświadczenia w P.

. K. U., osoby ,  kióre odby ły  już całkowicie 14-tygodni  
ćwiczeń wojskowych,  przepisanych  w ust. 1 art. 77 
ustawy o powszechnym obowiązku  wo jskowym,  wreszcie 
osoby,  które wyjecha ły zagranicę bez naruszenia  o b o 
wiązujących przepisów.

Z urzędu nie podlega ją  powołaniu  na ćwiczenia 
wojskowe szeregowi  rezerwy, którzy pos iada ją  niebie-
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skie karty mobil izacyjne,  w b. r. zostali, przeniesieni  
do  rezerwy lub stale urlopowani  po ukończeniu prze 
pisanej  s luzby w wojsKu stałem, byli podoficerowie 
zawodowi,  którzy przeszli do rezerwy w latach 1928, 
1929, 1980 i w roku bieżącym po zakończeniu okresu '  
zawodowej  s łużby wojskowej .  Dotyczy to również i p o d 
oficerów nadterminowych,  którzy przesłużyli  conaj- 
mniej  1 rok jako  nadterminowi ,  na tomias t  st. szere-ż

i gowcy i szeregowcy (b. nadterminowi)  podlegają  p o 
wołaniu na ćwiczenia.

Nadto  nie podlega ją  powołaniu na rćwiczenia 
szeregowi  rezerwy piechoty,  którzy odbyli  czynną  s łuż
bę w K. O. P. i byli przeniesieni  do rezerwy po prze- 

I służeniu przyna jmnie j  20 miesięcy,  a dla których te- 
! goroCzne ćwiczenia były pierwszemi ćwiczeniami w re

zerwie.

Za łan dz :1 cj a nie bierze odpowiedzialne '.ci.

Chcecie mieć
autobusy i auta elegancko i tanio lakierowane

udajcie się na mój adres.  Przyjadę  W am  do d o m u  i prędko 
zrobię.  Proszę o zawiadomienie  mię na 3 dni przedtem.

Babiński Michał - Trstena, Czechosłowacja.

Cnyial/ T r a n ie  7 o Ir ur‘ w r' 1900 w Krauszowiey 1 d l lo lo k c iK  zgubił  książeczkę wojskową 
w y d a n ą  przez P. K. U. Now y  Targ,  którą się unieważnia.

ŚWIECE KOŚCIELhE
(z fab ryk i  Jan a  R o lh e  ■ R o to is s k ie g o )

ŚWIECE POKOJOW E 
OLIWA DO ŚWiECEUlA

tudzież pokost ,  farby i lakiery do malowania  podłóg ,  
drzwi,  okien i sprzę tów domowych.  Duży  wybór  
przyborów fotograficznych „Alfa“ i „ u e v a e r t ’a “ do s ta r 

cza po cenach fabrycznych h a n d e l :

A. Z A P I O R K O W S K I E G O
Telefon i9  —  N O W Y  T A R G  — Rynek 13

Spółdzielnia rolniczo-hmllrwa „Pcdhale” w nowym Targu
sprzedaje na nadchodzący sezon wiosenny wszelkie

NAWOZY SZTUCZNE
jak: wysoko procentową to m a s y n ę  francuską, 
s u p e rfe s fa t ,  azotniak, sól potasow ą i kainit.

W s z y s t k i e  n a w o z y  z g w a r a n c j ą  z a w a r t o ś c i  i po n a jn i ż s z y c h  cenac h .
Odbiorcom godnym zaufania udzielamy kredytu do spłaty ratami aż do 

: 1 = o  p a ź d z i e r n i k a  r .  = = = = =
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